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Nr. 288  — Rok 2.
POMORSK!

(GAZETA POMORSKA) Numer ptoiedyńczy 30 mk.

Tb
%

Prenum erata m itisu ow a: Przy odbiorze w ekspedycji 1 w agenturach miej­
scowych miesięczni*11 3 0 0  mk., przedpłata na poczcie z odnoszeniem do 
domu mlesięczuie 1 4 3 0  mk. — pod opaskę w Polsce i do Odańska!6< O mk., 
do Niemiec 1800 mk., polsk. lub ich wartość wa utowa. do Francji 
2,&< trc., do Anglj! ),5shiiilng. do Stanów Zjednoczonych 2S'cents. W razie 
nieprzewidzianych wypadków jak strajki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądaula niedoslarczohych uumerów lub 
swrotn prenumeraty. — Rękopisów padeałaaych nłe zwraca się.

Bachanek bielący Bani Poiotowy, firntfiiadz, flank winn Sn. Zarobi- i Danzioer rritai- 
Htieniiank GMsk i Grildiiatii P- K. K. P Grudziądz. — Konto czekowe: 
G d ańsk  nr. 2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr 201193 iłietsoe płatności 1 wykonania: 1' u d z i ą d z .

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dz i a le  o g o "
e z e n i o w y m na stronie b-famowei 100 mk., w d z i a l e  r e k l a mo wy m n« 
stronie 1 3-tamowei przed tekstem 4)0 mk.. wśród tekstu 500, za tekstem  
400 mk., dle W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec dochodź 
50*o nadwyżk , dla reszty zagranicy 2( 0% nadwyżki, płatne w markach 
polskich lab ich wartości walutowej. Za tłomaczenta oblicza się 20°/» 
nadwyżki.— adm inistracja nie przejm uie odpowiedzialności za termin 
umieszczenia ogłoszenie Rachunki są płatne w 8 dniach: pó upływie 
tego terminu dolicza się 5% ponad skon to bankowe.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do II-tej pized południem 
Redaktor Naczelny przyjmuie od godz. Il-tefł do 12-tei w południe

ecaK c a h a m in is .r a c  a  
C ro b lo w ó  2 7 /2 9 . -.GRUDZIĄDZ, niedziela, dnia 10-go grudnia 1^22 Teleton Ni 5 0  6 1 .

Maurycy Zamoyski ma największe szanse
W a r s z a w a ,  9. grudnia- (Telef. od naszego kor. 

parłam.) Zgłoszono do głosowania, które rozpoczęło się 
o godz. 12 min. 15. 5 kandydatów: 1) Wojciechowskiego. 
2) Narutowicza, 3) Bauduin de Courteny‘a, i inne mniej 
znane. Głosowanie skończono o godz. 1,05. Głosowało 
545 posłów i senatróiv. Unieważniono 4 głosy, Abso-

Przedtem otrzymaliśmy następujący telegram:
W a r s z a w a ,  9. 12- (Tel. od naszego sprawozdawcy 

parlamentarnego). Mimo święta rojnle i gwarno było wczcs 
raj w Sejmie. Przez cały dzień obradowały wszystkie kluby- 
W przerwach przedstawicieli ich schodzili się na konferen­
cje, oficjalne lub nteofcjalne- Z ramienia ,Piasta'* nte&iicjaU 
ne konferencje prowadził poseł W itos, na oficjalne zaś wy: 
syłaf swych zastępców postów Kjernika i Erdmana oraz se­
natora Białego.

Parokrotnie zbierali sic- wczoraj przedstawiciele klubów 
lew icy t centrum- Z N . P. Ru. w tych konferencja eh brali u- 
dział Chądzyński t senator Banaszek, z Wyzwolenia poseł 
Thugutt i  senator Woźnicki, z P. P. S- Barlickt i Moracze* 
wski-

Na drugiej konferencji wobec niemożności pozytywnego 
ustalenia głównego kandydata lewicy i centrum zaczęto za= 
stanawiać się nad wszystkiemi wymicnionemi w klubach na* 
zwiskami. Cała lewica i Piast oświadczyły się w ten spo* 
sób Trampczyńsklemn, Maurycemu Zamoyski mu' skonstat­
o w a ły  następnie, że żadne z tych stronnictw nie życzy so­
bie prof Kazimierza Moraczewskiego, ani p. Nowaka, ani p. 
Ponikowskiego-

Ze strony niektórych ugrupowań wysunięta została kan, 
z listy kandydatów. Wobec tego pozostała p</d koniec po-

lutna większość winna wynosić 277 głosów. Otrzy­
mali: Zamoyski 222, Wojciechowski 105, Bauduin de 
Courtenay 103, Narutowicz 62.

Odbędą się prawdopodobnie jeszeże dwa głosowa­
nia.

Największe widoki ma wybór Zamoyskigo.

Wyzwolenie zagroziło wystawieniem kandydatury 
Piłsudskiego, o ile nie dojdzie do porozumienia. Groźby 
jednak wie spełniło.

Nie wpłynęła ani kandydatura Piłsudskiego ani Wi­
tosa.

siedzeń jako kandydaci iewiey tylko p- Wojctechowski, uales 
żacy do klubu Piasta, b, minister spraw wewnętrznych a o= 
statnio redaktor „Woli Ludu“ i p- Gabryel Narutowicz, mi= 
nisłer spraw zewnętrznych- P :erwsza pooiera P. S- L., dru­
ga W yzwolenie. W P. S. L- zdania były podzielone co do 
kandydatury, N- P. R. dażyla do uzgodnienia stanowiska obu 
partjt ludowych.

Dodać należy rzecz ciekawą, *e w ool.idnlę był takt rnns 
rnent, iż lew*ca i większość członków klubu Piasta oświad­
czyły się za kandydatura p- Wojciechowskiego. Groziło nie. 
bezpieczeństwo, że p. Wojciechowski zostanie jedynym kan* 
dydatem. przeciwstawiającym się kanJydotur/.e obozu naro­
dowego. Wkrótce jednak potem rozeszła się wiadomość, że 
na skutek prośby p- Witosa p. Wojcćchowski zrezygnował 
z kandydatury i rezygnacje swą piśmienną wręczył p. Wito* 
sowi z datą dnia dzisiejszego-

Wyzwolenie zrozumiało to jako chęć Witosa manewrowa 
nia nazwiskiem p,, Wojciechowskiego podczas pertraktacji aż 
dydatura szefa'sztabu'generalnego gon- Sikorskiego, ale gen. 
Sikorski .nądeslał w ciągu dnia list $ prośba o wykreślenie go 
do ostatniej chwili dla przynęty lewicy, aby w ostateczności 
pokazać jej jego rezygnację i skłonić do głosowania na p. 
Witosa.

Wobec tego Wyzwolenie, aby przeciąć te machinacje i 
tylko dkrtego oświadczyło sie przeciw p. Wojciechowskiemu.

5 Kluby mniejszości narodowych postanowiły wziąć czyn 
ny udział w wyborze pezyderda i głosować na jednego z kaa 
dydatów lewicy. W razie, gdyby lewica nie porozumiała 
się, jak się na to zanosi w celu wysunięcia jednego współ* 
nego kandydata, klub żydowski gotów jest wynunąć kandy* 
daturę profesora Baudouin de Courtay, byleby n<e oddawać 
białych kartek.

Kluby prawicy naradzały się wczoraj nad taktyką, jaka 
zastosować podczas kolejnych -głosowań nad kandydaturami 
na prezydenta Rzeczypospolitej, podtrzymując wciąż kandy­
daturę p. Trąmpczyńsktego, w razV zaś niemożności fet 
przeprowadzęnta wystawiając inna kandydaturę.

Sytuacja więc ostatecznie przedstawią się w ten sposób, 
że do ostatecznej chwili, godziny 12 w południe, nie będzie 
prawdopodobnie wcale wiadomo, jaka kandydatura ma szanse 
zwycięstwa- W każdym razie lasną jest rzeczą, że kandydat 
lewicy i Piasta może przejść tylko przy pmnocy mniejszości 
narodowych, kandydat zaś narodowy przy i omocy większości 
głosów Piasta.

Niewykluczone są w ostatniej chwili niespodzianki, ikan« 
dydatura dotąd nieustalona przez nikogo, a również odroczę* 
nie dzisiejszego Zgromadzenia Narodowego, ażeby zyskać na 
czasie do porozumienia się i. uchylić niebezpieczeństwo przy 
padkowości w akcie wyborezym-

Pogrzeb śp» wojewody Rymera.
K a t  o w i c e . (PAT.) W środę odbyj s'ę pogrzeb 

pierwszego wojewody śląskiego śp. Józefa Rymera. 
Przed wyniesieniem zwłok przemówił imieniem rządu 
p- min. Darowskł, podnosząc n:enoś(edn'e -za^łnni m-zed- 
wcześnie zagasłego wpiewody Rymera. Generał Szep­
tycki w imienni wo;ska polskiego w krótk:ch stówach 
oddał cześć śp. Rymerowi. Następnie marszałek Wol­
ny w im'eniu Sejmu śląskiego w szczerych słowach pod­
niósł wybitne zalety obywatelskie zmarłego. Dalei że- 
ffnał śp. Pymera wiceminister Wachowiak imieniu 
Sejmu Ustawodawczego i klubu N. P. R. O go*’ 1C:1 
orszak o o trrzeb /-^  ruszył do.koścmfa h  nw  a. gdz’e 
ks. Kubma wygłos*? przemówienie z ambony. Z kościo­
ła zwłoki przemesmno na cmentarz, raz jeszcze
pożegnał zmarłego wic-wnyewod-' Żurawski w im‘en i* 
władz wo’ewrVd.zk:ch Na grób*e pierwszego wojewo­
dy złożono przeszło 100 wieńców, «i. i. z napisem - 
„Pierwszemu wojewodzie śląskiemu Józefo>y! Rymero­
w i — Rząd Rzeczypospolitej".

Kandydat na wojewodę Śląskiego-

W a r s z a w a .  (A. W.) Podczas bytności przedstawi­
cieli rządu warszawskiego, odbyto naradę w sprawie miano* 
wanta nowego wojewody. Stanowisko to najprawdopodo* 
bniej obejmie obecny marszałek sejmu śląskiego, adwokat Wol 
ny. W każdym razie p. Wolny otrzymał już prnpozycę ob­
jęcia urzędu wojewody. Jednocześni posłowie sejmu ślas* 
kiego zajmują się pytaniem, kto w takim razie byłby mar* 
szałkiem sejmu śląskiego- Ponieważ decyzja w sprawie ob­
sadzenia urzędu wojewody jeszcze nie zapadła, przeto pienia 
jeszcze urzędowych rokowań między stronnictwami iv kwe= 
stji przewodniczenia sejmowi śląskiemu* * j

Z komisji regulaminowej SCnatu-
W piątek ponownie zebrała stę komisja regulaminowa 

Senatu pod przewodnictwem senatora Zdanowskiego i przy­
jęła kilka dalszych punktów projektu regulaminu (do art- 14).

Dotychczas jednak dyskusja obraca się około artykułu, 
umawiającego porządek dzienny obrad Senatu, i- zn. jakie 
K>rawy mogę być nań wprowadzone, Saki; charakter , heda

m'ały komisje senackie, oraz sposób traktowania ustaw, prze 
kazaiiycn Senatorpwi przez Sejm.

Senatorowie Posner i Woźnicki domagali się ponownie 
aby wnioski konrsii senacktch, oraz plan posiedzm Senatu 
nie miały charakteru inicjatywy prawodawczej.

Ożyw:ona dyskusje wywołał artykuł o władzy dyscyplt* 
narncj marszałka nad urzędnikami Senatu.

W rozprawach zabierali głos senatorzy: Buzek, Nowo* 
dwórski, mdrszałek Trąmpćzyńskt, Posner, Woźnicki oraz 
przedstawiciel rządu p. Trenczyn.

Następne posiedzenie komisji w przyszły wtorek
*  i

Sprawa adoilnistratóra apostolskiego dla G. Śląska.
W województwie Śląskiem a szczególnie w Ceszyń- 

skiem powstało zaniepokojenie z powodu treści znanego 
l*stu nuncjusza papieskiego do ministra spraw zagr. W 
liśce tym w związku z zawiadomieniem rządu polskie-( 
go o terminie objęcia urzędowania przez ks. Hlonda mó­
wi się tylko o Górnym Śląsku, natomiast niema wzmian­
ki o Śląsku Cieszyńskim. Opnia obawia sie, że Śląsk 
Cieszyński ma nadal pozostać pod władzą biskupa 
wrocławskiego. Niejednokrotnie zarówno duchowień­
stwo jak i ludność Cieszyna apelowały o odłączenie 
Ceszyna od djpcez.fi wrocławskiej, żywić przeto nale­
ży nadzielę że rząd polski dołoży wszelk*cli starań, aby 
sprawowanie władzy duchownei księdza administrato-' 
ra rozszerzyć także na cieszyńską część województwa.

Przy szukaniu mieszkania dla księdza adminstra- 
tora apostolskiego Hlonda nastręczaia się wielkie trud­
ności z powodu braku nreszkań. W Katowicach sfery 
miarodame były tego zdan a że rezydencja księdza ad­
ministratora winna sie mieśc*ć prży kościele św. Pio­
tra i Pawła, jako w nrejscu na ten cel najodpowiedniei- 
śzem. N estety jednak, takie załatwienie sprawy nie 
jest możliwe, ponieważ proboszcz t#go kościoła, Nie­
miec, twierdzi. że rezydcncia iego nie godna jest siedzi­
by biskupiej. 7. tej przyczyny toczą sie pertraktacje o 
nabyc e, względnie wydzierżawienie osobnej willi, któ­
rej pierwsze piętro miałoby służyć księdzu administra­
torowi za rmoszkanie, parter zaś na biura. (A. W.)

*
Układy poIiko-nUwteckia, rf,

D r a z o o *  (Pat.) Komtaja prawnicza zakońesyłt sw«
prace w sprawie obywatelstwa oraz opcji. Minister Glszos 
wski oraz yon Stoekhammar przystępola, do szczegółowego

zbadania spornych punktów, w celu usunięcia różnicy zdeń- 
W a r s z a w a -  (Pąt.) Sekretarjat generalny delegacji 

polskiej do rokowań polsko=mcmiecktch komunikuje, że w 
sprawie konwencji sanitarnej polsko-niemieckiej strony do* 
szty do porozumienia. Tekst konwencji zostar ustalony- 
Rząd niemtecki nie przyjął wniosku delegacji polskiej co do 
prószenia przedstawicieli sekcji higieny Ligi Narodów do u* 
działu w naradach.

W dzień przełomowy.

M o s k w a .  (P at) „Prawda** nazywa dzień złożenia 
projektu umowy o nieagresji i o arbitrażu dniem przełomo­
wym konferencji. Tenże dziennik zaznacza, <że propozycja ia  
nie wpłynie jednak na bieg obrad w sprawie rozbrojenia,

M o s k w a .  (Pat) Dotychczasowy przebieg rokowań 
przedstawia się następująco: Pierwsze posiedzenie rozpo*
ezynające konferencję rozbrojeńiową pozwoliło delegatom 
wszystkich państw, biorących udział w konferencji, wypowie, 
dzteć opinję swoich rządów w sprawię rozbrojenia. Wbrew 
propozycji rosyjskiej postanowiono, iż obrady w komisjach 
beda tajne. Na pierwszym posiedzeniu konferencji uwidocz­
niona została niemal we wszystkich sprawach jednomyślność 
Polski, Esionjt i Finlandji, Wbrew planom rosyjskim, kon* 
ferenejc zamiast przystąpić do załatwienia sprawy rozbro*, 
jenta technicznego, postanowiła rozpatrzeć poprzednio spra­
wę nieagresji, a następnie dopiero sprawę rozbrojenia- W szy  
stkie dotychczasowe zebrania ograniczyły się do dyskusjf 
nad sprawą paktu o nieagresji, która na dzisiejszem popołu* 
dniowem posiedzeniu ma być ostatecznie załatwione. Dy­
skusja prowadzona jest na podstawie projektu polskiego, 0 
którego Rosjanie i Litwini wnieśli poprawki- Przedstawi 
ciele Litwy biorą bierny udział w posiedzeniach nie odgrywa: 
jąc wybitniejszej roii- W razie, gdy sprawa paktu o nie­
agresji zostałaby załatwiona, konferencja przystąpiłaby dfl 
obrad nad rozbrojeniem technicznem.

G dańsk , 0 . W . (Tel. wl.) 
d o la r y  S t .Z j  &t0 0 —8 2 0 0 .
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Finanse państwa punka wyjścia ku
uzdrowicu u.

W  obliczu doniosłych rozstrzygnąć wobec któ­
rych już dziś staną Sejm i Sennat, życzyć należy obu 
naszyto ciałom prawockrWczym przede wszystklem zet- 
kn'ęcia się % . . . zagadnieniem finansów państwa. Tak, 
Jat. dziś rzeczy stoją, sprawa wyboru prezydenta i 
tworzen'a nowego rządu przedstawia się niektórym 
stronnictwom w świetle operacji taktycznej, niewątpli­
wie doniosłej, ale bądź co bądź ot W .:■■■-*' :ej szereg mo- 

i źiiwości I rozwiązań. W rzeczywistości jest tak, że 
sprawa wyboru prezydenta i nowego rządu znajduje 
się w  najściślejszym nietylko formalnym, ale i meryto­
rycznym związku ze sprawą naprawy finansów pań­
stwa. D

Przygtowany obecnie preliminarz budżetowy na 
rok 1923 przewiduje w  najogólniejszych oczywiście za­
rysach sumę 3 tysiacy miliardów wydatKów, Cyfra ol­
brzymia nawet dla ludzi oswojonych z astronomiczne- 
sni kazbami powojennych budżetów. Mimo swej w y­
sokości nie byłaby ona wystarczającą przyczyną do da­
leko idących obaw, gdyby nie ciągła zniżką kursu marki 
polskiej. Któż bowiem może zaręczyć, że orzy dalszej 
znizce marki suma wydatków budżetowych nie osiąg­
nie po paru miesiącach cyfry 6 albo 12 tysięcy miliar­
dów, Dowiększając równocześnie deficyt?

Dziś jeszcze jest czas na naprawę. Rząd silnyt, po- 
rladający autorytet w  społeczeństwie i oparty o stałą 
l niezawodna większość mógłby dziś jeszcze za pomo­
cą energicznych środków naprawy doprowadzić do 
równowagi oudżetowej i stabilizacji marki polskiej. 
Według op nji znawców potrzebne dziś trzy tysiące 
milardów dałyby się uzyskać stosunkowo łatwo w na­
stępujący sposób: Pierwszy tysiąc miliardów przez 
uchwalenie odpowiednich projektów podatkowych, dru­
gi tysiąc miliardów przez podwyższenie taryf kolejo­
wych, ceł i innych opłat państwowych. Co się tyczy 
trzeciego tysiąca miliardów to w rubryce wydatków 
są to wydatki na inwestycje przeważnie kolejowe. Tu­
taj pomóc może przedbwszystkiem polityka kc nsek- 
wemnych i energiczne przeprawa dznych oszczędności, 
które, w dość poważnym procencie mó^łyby pokryć 
względnie usunąć wydatki inwestycyjne. Pozostawał­
by jeszcze pewien deficyt, dla którego usunięcia należa­
łoby poczynić odpowiednie ooeracje kredytowe.

Jak widzimy zatem, mimo olbrzymich cyfr deficy­
towych, plan sanacji finansów państwowych jest wy­
konalny i możliwy, ale tylko pod kilku warunkami.

Warunkami ryrni, pisze „Gazeta Warszawska'* są:
1. Rząd nowy musi powołany być jakaą*szybciej, 

a  więc bezpośredni?./' po ob orze prezydenta. Jakkol­
wiek zwłoka w załatwieniu tej sprawy spowodować

w

OsoMiąrt metody walk* z  drożyzną.

W a r s z a w a .  OoObdwd są metody, lakierni p. wice* 
minister Fajans, najbliższy wsnółpracowntk p. Jastrzębskiego, 
nadzwyczajnego komisarza do walki z drożyzną, ułatwia, temu 
ostatniemn jego pracę.

Oto udzielane są — jak donosi „Gaz. Warszawska" 
wielomiliardowe kreayty wielkim p, i.edsiębtarstwom młynar* 
skitn, umożliwiając tm w ten sposób przetrzymywanie prze* 
mielonego zboża i wytwarzania tą drogą wielkich różnic mię 
d /y  rynkową ceną zboża (obecnie około 30000 maren i mąki 
(obecnie ckolo (50 000 n.arei.).

wiochy a sowiety.
k z y tu • (Pat-) Krasin oświadczył przedstawicielom  

prasy v- sprawie narad, jakie odbył z Mussolhiim, że kwe* 
stja stosunków włosko*rosyjskich nie jest jeszcze zbadana

Telegramy.
des ładnie. Krasin dodał, że MussoUni dał się przekonać «■ 
konieczności szybkiego przywrócenia, nd podstawie wzajem­
nego desinieressement w kwestiach polityki wewnętrznej obu 
krajów, normalnych, stosunków dyplomatycznych między 
niemi.

*
Oświadczenie MussoftuKgo-

M e d i o l a n ,  7- 12. (Pav.) Mussoiini oświadczył aa 
zebraniu metalowców, ze rząa nie jest usposobiony wrogo 
dla oroletarjatu, lecz jest tylko przeciwnikiem błędnej ideo­
logii. Mussoiini, który sam pracował przez 20 lat jako mu­
rarz, uznaje w zupełności, że robotnik jest dnszą narodu, t z  
tego powodu zadaniem rządu jest obrona interesów robotni 
ków. Nie zamierza on uprawiać polityki awanturniczej, lecz 
bronić ste zamierza przeciwko polityce rezygnacji. Dla osią* 
gniecta światowego stanowiska konieczna jest dyscyplina we* 
wnątrz kraju-

Pożyczka Złota.
Kupując pożyczką złotą spełnisz nietylko obowią­

zek względem swego państwa, lecz zapewnisz sobie i 
swej rodzime lepszą przyszłość.

Któryż to dobrze myślący człowiek nie chciałby 
-upewnić sobiej i swojej rodzinie lepszego bytu a swoim 
dzieciom dać wychowanie i wykształcenie, przez które 
mogliby śtahąć w rzędzie najbardziej poważanych oby­
wateli. Ale to przecież darmo nie przychodzi; potrze­
ba na to peniędzy, których skarb polski nie ma, bo 
wszyscy obywatele płacą dotąd niezmiernie małe po­
datki.

W r. }59s Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem­
ię, powjecfział: „Bez nauk, acz mogą być niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — walą się królestwa,

upadają mocarstwa." Dz siejsza Polska, jeśli ma oyć 
wielką i skutecznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w ooświac!e 
powszechne;, musi łożyć środki na krzewienie n»uk. 
Przez oświatę powszechna państwo nasze umocni sw*>- 
je podstawy i zapewni lepszą przyszłość obywatelom.

Czyż można do tego do'ść, gav skarb państwa na­
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza nie ma stałej 
wartości? Oczywiście — nie; Jedyną drogą ku po­
prą s — to zasilić skarb pozyczką.

Gdy wykupimy Pożyczkę złutą, uchwalona przfcż 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi waluty, a po wprowadzenu waluty pol­
skiej,* na złocie opartej ~  zabezpieczymy swój uorobefc 
i lepszą przyszłość sobie i-swej rodzinie.

Kupujmy Pożyczkę Złotą!

musi aalszą zniżkę marki polskiej, a  co zatem idzie, 
zwiększanie s ę  z geometryczną szybkością' wydatków 
i deficytu. Każdy dzień zwłoki w , tworzeniu nowego 
rządu to nowy kamień ha drodze naprawy finansów, 
odbierający jej coraz bardziej cechy realnej możliwości.

2. Nowy rząd pos udać musi siłę i bezwzględny au ■ 
torytet w  społeczeństwie. , Na energiczne przeprowa­
dzenie nowych projektów podatkowych, podwyższenie 
taryf kolejowych i innych ciężarów ważyć się może 
jedynie rząd silny i oparty o stałą i nie zawodną więk­
szość żywiołów państwowych. Bez takiej stałej więk­
szości w  Sejmie i Senacie mowy' być nie może o sku­
tecznej naprawie finansów Państwa. Większość taka 
zas nie może być złożona z grup mniejszości narodo­
wych lab stronnictw, stawiających na pierwszym pianie 
interes klasowy. Obecność w  większości grup mniej- 
szuściowych, pociągnąćby za sobą m usała stałe- sztan- 
tażowanie przy doniosłych sprawach reformy' skarbu-

3. Nowy prezydent i nowy rząd posiadać muszą 
autorytet i zaufanie zagranicy. Bez korzyctnych ope­
racji kredytowych zagranicą trudno mówić o zupełnej 
sanacji finansów. Kredytów zaś nie uzyska rząd słaby 
albo rząd oparty o większość chwiejna i prezydenta me 
posiadającego odpowiedni autorytet i zaufanie.

Sprawy wyboru prezydenta i stworzenia nowego 
rządu łącza sie zatem n'etyiko formalme, ale i m eryto­
rycznie z najważniejszą dziś dla państwa sprawą fi­
nansów. Jedno wypływa z długiego. Nic tu nie można 
oddzielać i puszczać na kapryśne fale kombinacyj tak­
tycznych. Silny rząd narodowy, utworzony bezpośred­
nio po wyborze prezydenta, prezydent nosjudający au­
torytet w  kraj i i zagranicą, stała i niezawodna więk­
szość polska, skuteczna nap-awa finansów. Kfo tego 
związku nie rozumie, oszukuje sam siebie, a  oszukać 
może łatwo . . . Polskę.

Migawki grudziądzkie.
Ruchliwie zaczyna się u nas przedokres świątecz­

ny Zycie, gwar po sklepach i ulicach (wieczorem pra­
wie nie oświetlonych, jak w Warszawie z fa jedynie 
różnica, że gdy tam (w stoi cy) rozpoczyna sio wibr 
życia o godz 9-tej w nocy, to u nas zamiera ono już o 
godz. 8-ej — i dlatego właśnie Przewidujący nasz Ma­
gistrat oszczędza ze światłem na ulicach (w godzinach 
wieczornych oczywiście) i rac!a, bo oszczędność winna 
ty ć  najgłówniejsza cnota każdem  szanujaceco s*ę ma- 
gistiatu. Inna rzecz, że oszczędność owa odbija się 
raniej korzystnie ze względu na bezpieczeństwo obywa­
teli, ale ostatecznie każdy pożądny obywatel powinien 
mieć dużo zrozumienia dla władz komunalnych.

Przedewszystkiem nie powinien w ^  W izie po godz. 
6-ej wiecz. na miasto, bo co ma o tej porze do szukania 
PO cemnyeh ulicach. Jeżeli ostatecznie już mu ten zgo­
ła niepotrzebny nałóg, tó powinien sobie sprawić kie­
szonkową lampkę elektryczną, a tern samem przyczyni 
się do oświetlenia urasta. Aby równocześnie uchronić 
s'ę od niepotrzebnego z d e r z e n i a  się w ciemnościach 
wskazane jest noszenie trąbek lub gwizdków sygnaliza­
cyjnych.

Już dzisiaj zauważyć można lo alnych obywateli z 
lampkami po ulicach. Lampki te ośiepiąia, błądzących 
w ciemność ach obywatel* i często gęsto słyszy się do­
niosłe w następstwa rozmowy:

— Och! czyś pan zwariował (krzyk kopniętego w 
ciemności).

— Bynajmniej, tylko kupiłem Suble lampkę.
— Ależ to oślepnąć można. • . .
—- Mnie to bardzo mąło Obchodzi mój panie, gdybyś 

pan zgubił dwa razy po dwie pary kaloszy, zbił binokle 
i ostatecznie gdybyś własna żonę zgubił iv tych ciem­
nościach, toby cie z pewnością nie obchodziło oślepiania 
obywateli.

— Racja — przepraszam.

2ycie jest tak ś c ś l t  związane z wrażeniami, wśród 
Których płynie, że niedarmo powiedz, p. Sżylier-Szkol- 
f*L do pewnej niemłodej już damy, gdy mu się skarżyła' 
aa biak apetytu i • . .  zawód w miłości. Szukaj pani 
Prażeń podniosłych s'lnych — a apatia życiowa mime 
|ak młodość. Rzuciła nagie owa dama na szanownego 
tnędrca butelką 1‘origanu i zem dhła nu 8 minut. Usta­
lał* wrażetua było zbyt subtelne — rzekł głosem tajem­

nym — i zapisai receptę na nerwicę sercową ze stano­
wiska telepaty. /

Nawiązuję powyższy epizoozk do poonioślejozych 
momentów życi$ (w spokojni/m naszym grodzie), które 
choć płynie^ wprawdzie badzo sennym korytem — nie 
przechodzi jednak bez wrażeń i bez następstw.

Pierwszego grudni mieliśmy koncert kameralny, 
m strzowskiego kwartetfcu poznańskiego. Wprawdzie 
nie dopisał ten koncept kasowo, lecz za to słyszy się dzi­
siaj jeszcze echa z tej biesiad* muzycznej.—-Panna Mela 
była 2 narzeczonym (prawdziwym) i z ojczulkiem oczy­
wiście, zacnym p. Sukullem, aa piątkowym koncercie.

— jak  się pani marzyło na koncercie?
— Cudownie. . . .
— Jak to mam rozumieć.. . .
— Wrażerrie było potężne i choć nie jestem muzy­

kalna (jaka szkoda) — płakałam.
— A nar^eczorr/ oan Robert? ■ . .
— On był na pierwszym numerze, później palb pa­

pierosy w bufecie. . . .
— A ojczulek dobrodziej? . . .
— Tatko zawsze bardzo wrażliwy r,a muzykę, w 

połowie każdego numeru spał jak susel, i gdy zwraca­
łam mu uwagę, że to nie wypada, odrzekł: — 2-a swoje 
pieniądze wolno mi robić co im Się podoba. . . i znowu 
spał.

—  To cieKa we. . . .
— Może nawet przykre. Nie każda jeav.dk muzyka, 

wie pan działa na tatka usypiająco, na „Wesołei Loli" 
no., to aż tańczył w  krzesłach i rnk s ’ę rozochoci*, że :a- 
brał mwe nawet, ku śmiertelnemu zgorszeniu cioci Kun- 
dzl — do . Mazurki"

—- Rozumiem, więc ojciec jest zwolennikiem lekkiej 
muzyk-'

—• Zgadł oan. Przyznam się nawet i ja również je­
stem zwolenniczka operetek. Podziwiam wprawdzie 
techn ke i kuhurę giuryczną mistrzów, lecz muzyki sa­
mej nie rozumiem. Mnię tylko roztidiwiło i . .  . płaka­
łam. . . . .t • • a * *

'  Łatwo zrozumieć, że bez wskazówek człowiek 
błądzi i rzadno trafia do celu. Wałęsaiące 3ię osoby 
obce, przybyłe do Grudzidza, wskazuią najdobitniej, na 
brak najprymitywniejszego przewodnika po narzym 
grodzie, Widzi m  m*\wt grupy osób przybywających 
w celu zwiedzenia ,Lego wszystkiego, co u nas e'ekaw®, 
błądzących po ulicach t  tern Weryatypowem rfdanem 
na ustach „i to już wszystko". Wiem, że tworzy się 
już od dwóch lak, koesordu* «d«n wydania takiego

przewodnika, lecz również wiem, że dotychczas go nie- 
wydano.

Na chwałę więc społeczeństwu tutejszemu i na po­
żytek przybyszom, układam ten lakoniczny przewod­
nik ■

LoKomocja piesza zapewniona. Nie potrzeba się 
zbytnio niecierpliwić pół gi-dzinnem wyczekiwaniem na 
przystankach tramwajowycn. Tramwaj w Grudziądzu 
ma zawsze czas- Doróżki najtańsze w  Europie — lecz 
na razie niema ich wcale. Nieboszczyków (mieszkanio­
wych) jak również paki, słomę i węgiel — przewozi bez 
bólu firma Schimmelpfenig—Witkowski. Kurs <u*te,n 
(o ile zechce go pożyczyć cichcem szofer p. Model- 
see‘go) płaci się ściśle wedle kursu dolara.

Hotele: Pokoje stale zajęte na.... tablicy. Obsług? 
schludna i pewna. Herzyny obowiązują tak w zimie 
jako też w lecie. Język polski mile słyszany, lecz mówi 
się zw yde po niemiecku. W każdym hotelu mieści się 
obowiązkowo restauracja o menu ściśle międzynarodo- 
wem. przeważn e jednak podaje się a la carte.

Restauracje: Wcale wybredre i po za tern całkiem 
przyzwoite. W  „Wielkopolance" schodzi się świat sma­
koszów kulinarnych, najrozmaitszych odłamów poli­
tyczny eh. Kuchnia tej restauracji słynie z kotletów 
ń la „Vesta“, klasycznych pasztucków (na gorąco)
S la Mianowski i z sałatek z tygodnia' na tvdzień I  la 
„Mieszczanin".

Teatry; Miejski Teatr w Grudziądzu — frekwencja 
duża (cud).. Dyrekcja elastyczna w ruchach i powaźne 
w profilu ten face — nie)- Kom sja teatralna fachowa i 
ma loże- Reżyseria rutynowana i ma dużo... k’opotó\v. ' 
Artyści młodzi i zmęczeni. Orkiestra wojskowa — do­
brze maszeruje.

Kinematografy: Kino „Apollo" z wieczną sensacją i 
„Variete“ na drążkach. Specjalność (w bufecie) świeże 
kiszki i „mocna filmowa"- z cytryną.

Kino „Orzeł" specjalność filmy dedektywm»-krymi~ 
nalne przy akopamarnencie kociego trio.

Są jeszcze kabarety iak .Mazurka" jednej spółki i 
„Bonbon era" drughj spółki. O tych niestety nie napi­
szę, bo nigdy (sam) tam nie byłem.

Mody - .  obowiązują (patrz wystawa u Kcrzenlew- 
rłdeffo).

Sztuka; Szkoła malarska prok Ssczeblewskfegu 
Malowane aktów wieczorem (przy abażurach) z natury.

Moneta — mk. polek, (dolar? mil* widziane)-
Sporty — swojskie 1 zagmnLzi.e,
Policja, orzaplsowa, tdaw-jin
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Wolne państwo Irlandji.
Pi zez przyjęcie w Izbie lordów j sankcjonowanie 

przez króla ustawy o utworzeniu wolnego państwa Ir­
landii strona prawna paktu pomiędzy rządem angiel­
skim a przywódcami irlandzkiego ruchu narodowego zo­
stała ostatecznie uregulowana i „wolne państwo Ir- 
iandji" rozpoczyna wykonywać petnię swych praw.

W  dziejach wzajemnego stosunku do siebie dwóch 
wysp, stanowiących wraz z dominiami United Kingdom. 
najwększą potęgą państwową, jaką zna świat współ­
czesny, fakt załagodzenia odwiecznego sporu, obficie 
zroszonego krwią, jest niewątpliwem zwycięstwem 
sprawiedliwości.

Fakt ten powitany będzie przez cały świat cy­
wilizowany z radością. Jeżeli jednak wszędzie znajdzie 
on oddźwięk, to w Polsce musi wywołać szczególn eize 
wzruszenie, w okresie bowiem naszej n ewoli wielo­
krotnie znajdowaliśmy u Irlandczyków  odczucie naszej
spraw y

Śmiało rnożna powiedzieć, że nigdzje w  Europie pol­
s k i  walki o wolność, prowadzone na przestrzeni XIX. 
wieku, nie miały tylu ideowych przuiaciół, co w Irlandji. 
Oczywiście, nie mogło być nigdy mowy o jakiejś realnej 
pomocy dla Polski ze strony Zielonej Wyspy, ale już to 
jedno, źe w Irlandji rozumiano nasze dążenia i szanowa­
no nasze prawa nnieprzedawmone. wystarczyło, abyś­
my ze swojej strony okazywali jej rówmeż nasze współ­
czucie.

Nazwiska patriotów irlandzkich 0 ‘Conncia, Par­
nella, 0 ‘Briena, Diilona, Redmonda aż do bohaterów 
ostatnich jej walk o niepodległość, były u nas zawsze 
popularne. Pomiędzy Irlandią a Polska n'e istniały ni­
gdy żadne stałe stosunki, istniało jednak zawsze jakby 
tajemrte porozumienie dzięki którerną Pojak z Irlandczy­
kiem, spotykając się na szerokim świecie, wyciągali ku 
sobie relcę przyjazną.

Przez długie lata w publicystyce polskie] Irlandia 
była synonimem Polski. KJedy pod nacisk om cenzury 
rosyjskiej nie wolno nam było dotknnać. ani po imieniu 
nazwać sprawy polskiej, wówczas pisano o Irlandji, a 
każdy czytelnik gazety polskiej rozumiał, o co właści­
wie chodzi.

To uczyniło nam sprawę irlandzką bliską. Przez 
ciąg życia kilku pokoleń pie schodziła ona nigdy z na­
szych ust i była nieraz przedmiotem „długich, nocnych 
rozmów" Polaków.

Od chwili, kiedy w r. 1829, na krótko przed wybu­
chem naszego powstania listopadowego soadł z porząd­
ku dziennego parlamentu wielkobrytańskiego słynny bil 
Brown!ow‘a, historia Irlandii dostarczała nam n eustan- 
nie motywów do porównawczego traktowania swoich 
dziejów z nnaszemi. ,1 tak do ostatka,

Kiedy u nas, od rządów paskiewlczowsłdch poczy­
nając, istniał n emal bez przerwy stan wojenny, łago­
dzony tylko lub zaostrzany co pewien czas, bo Ros;a 
inaczej jak przy pomocy tego stanu w Polsce rządzić 
nie umiała, podobnie w Irlandii zaprowadzono od roku- 
1830 po dzień dzisiejszy, z górą* 50 razy stany woien- 
ne, ti* najostrzejszy środek, iakiego mogła użyć Anglia 
konstytucyjna w stosunku do obywateli połączonych 
królestw.

Dzisiaj to wszystko odchodzi w przeszłość nlepo- 
Wrotną. Wolne państwo irlandzkie rozpoczyna nowe 
źyde, Wskrzesną w niem niebawem wszystkie piękne

Przestępstwa służbowe.
P. minister sprawiedliwości, prof. Makowski wydał 

w dniu 24 listopada rb. dla urzędów prokuratorskich
Rzeczypospolitej następującą instrukcję w przedmiocie 
ścigania przestępstw służbowych:

„Celem unormowania działalności urzędu prokura­
torskiego w sprawach o przestępstwa służbowe, zarzą­
dzam, co następuje:

1) Skoro prokurator poweźmie wiadomość, źe za­
chodzi podejrzenie przestępstwa ną służbie państwowej 
lub społecznej w urzędzie cywilnym, z wyjątkiem urzę­
du wymiaru sprawiedliwości, powinien niezwłocznie 
sprawddć ją drogą pouf; lub przez zażądanie wyja­
śnię od właściwych władz.

Funkcjonariuszom policyjnym nie naieży polecać 
żadnych czynności przy dochodzenach o przestępstwa 
służbowe, popełnione przez ich zwierzchników.

Zależnie od wyników przedwstępnego zbadania na­
leży nadać sprawię dalszy bieg w trybie, przepisanym 
przez ustawy o postępowano karnem.

W przypadkach pociągnięcia winnego do odpowie­
dzialności należy niezwłocznie powiadomić o tern wła­
dzę przełożoną oskarżonego.

2) W celu wykrycia przestępstw służbowych pro-

j kurator powinien zwracać szczególną uwagę na infor­
macje prasy periodycznej, jako czynnika najczulej wy­
rażającego opinię publiczną.

W każdym przypadku stwierdzenia fałszywoścl 
oczywistej bezpodstawności tycli informacji, piokurator 
obowiązany jest pociągnąć winnych do odpowiedzialno­
ści za świadome lub przez nieoględność znieważenie 
urzędu państwowego lub społecznego, względnie za roz­
szerzanie zmyślonych faktów (art. 154, 532, 367 k'f k. 
ros., § 131 u. k. niem. § 21 ust- prasowej niem., §§ 7 i 239
u. k. austr. z dn. 15 pazdz‘ernika 1868 r., I. 142 dz. u. p.)

3) Skoro dochodzenie lub śledztwo wstępne ustali, 
że szkoda dla zarządu państwowego lub interesu skar­
bowego, społecznego lub prywatnego, albo niebezpie­
czeństwo takiej szkody, nie były wywołane przez kary­
godną czynność poszczególnego urzędu lubz urzędmka, 
lecz są skutkiem wadliwości trybu postępowania lub 
nedokładności przepisów obowiązujących, prokurator 
okręgowy, po umorzeniu sprawy (wstrzymaniu postę­
powania), przedstawia spostrzeżone niedokładności pro­
kuratorowi apelacyjnemu w celu doniesienia ministrowi 
sprawiedliwości".

tradycje celtyckie. Obudzi s'ę dusza ludu, który z upo­
śledzenia swojego dźwigać się zacznie ku zorzom lep­
szego jutra* Ustanie ucisk landlordów. Podniesie się 
skala ogólnego dobrobytu 1 oświaty. I nie jest to połą­
czone z żadną krzywdą Anglji, z jakąkolwiek z jej stro­
ny rezygnacją z prawa zwierzchnictwa.

Wiekowy spór, oparty na kompromisie wzajemnym, 
rozstrzygięty został tak prosto, że dziwić się należy tej 
dlugoletri ej, upartej walce, którą prowadzili przeciw 
Home-Ruleowi unjoniści angielscy, ostrzegając rząd i 
króla przed rozbijaniem jedności państwowej, prżed nie­
bezpiecznym dualizmem, federalizmem itd.

Jedność państwowa Zostaje tu n enaruszona, bo naru­
szyć jej nie może sprawiedliwe traktowanie Irlandji 
przez Anglję. Przeciwnie, sprawiedliwość ta i zadość­
uczynienie mogą tylko wzmocnić węzły istniejące po­
między obu wyspami. *»

Irlandia należy do wielkiego ekonomicznego konglo­
meratu połączonych królestw, wszystkiemi nerwami 
swojego życia gospodarczego związana jest z Anglią i 
dominiami, niema więc dla niej istnienia poza tym orga­
nizmem, z którym się zrosła.

Chodzło jej tylko o oddech swobodny, o te wolność, 
która jest niezbędna dla narodu tak, jak powietrze dla 
ptaka, aby mógł latać, a woda dla ryby, aby mogła pły­
wać.

Tę wolność Irlandia dzisiaj posiadła.
Cześć jej bohaterom i męczennikom, którzy ofiara 

swojego życia przyczynili się do dzisiejszego tryumfu 
prawa.

Pakt zawarty przed rokiem pomiędzy Lloydem Ge­
orgom i wysłannikami sinfeinistów nadawał Irlandji, jak 
wiadomo, prawa wolnego pańswa wzorowane na upra­
wnieniach dominiów zamorskich. W pakcie przew dy- 
wano jednak, że konstytucja, którą ma uchwalić parla­
ment irlandzki musi być zaakceptowana przez odpowie­
dnie instancje angielskie ł dopiero wówczas wejdzie cał­
kowicie w życie.

Z bliska i z daleka.
Odkąd operetka Sydney Jones‘a obiegła ceny świa­

ta całego, wśród najszerszych nawet warstw publiczno­
ści europejskiej stal się popularny kuplet o Chińczyku, 
co „warkocz ma i golony łeb“ oraz sentymentalny wal­
czyk zakochanej w  europejczyku marynarzu Ja- 
poneczki:

„Więc tańcz o biedna Gejszo ty  —
Wesołą piosnko nuć przez łzy . . .“

Ale że się to wszystko widz‘ało w operetce „Gejsza* 
jsozostała w wyobrażeniu o?ółu tą laleczką ślicznie tań­
czącą — i jeszcze piękniej śpiewającą, barwnym moty­
lem, kwiatem ! ptakiem ,która swe duszne udręki wypo­
wiada w leciutkim ndmie walaa i której łzy służą chy­
ba ,iak kropla rosy na kwiecie do podniesienia jego świe­
żości i krasy.

W rzeczywistości instytuda geisz jest plamą i hań­
bą na społeczeństwie, tak cywJizowanem, jak społe­
czeństwo japońskie.

/  Od niepamiętnych czasów bowiem po dzień dzisiej­
szy przyjętem iest w Japonii, że rodzice obdarzeni wiel­
ką ilośdą córek, a skromnemi środkami materialnej™, 
tak że wyżywienie ich przychodzi im z trudnością — od­
dają dziewczynki już w wieku lat kilku zaledwie do tak 
zwanych „domów ge;sz‘\ . Jest to rodzal konserwator­
ium muzyki, tańca i śpiewu. Dziewczynki kształcą się 
tam, a gdy w kunsztach tych nabędą b^głości właściciel 
takiego „domu gejsz", wynajmuje je do herbaciarń, gdzie 
śpiewem swym. muzyka i tańcem służą do rozweselenia 
i zabawien a gości. Jest on bowiem, na mocy kontrak­

t u  i sumy wypłaconej rodzicom przy przyjęciu dziew­
czynki, bezsprzecznym i dożywotnim panem !e; o^oby; 
chyba, źe geisza potrafi zebrać tyle p'enTędzy. że zwró­
ci mu wyłożona przez niego cenę kupna swego, oraz 
?umę wyłożoną na jej w ychow ani i wykształcenie 
Czasem też zdarza się. 2« dziewczyna taka znajduje 
wśród klientów herbadam! narzeczonego f ten źaoła- 
etwszy żądaną kwotę wyzwala ja i żeni się t  nłą» Jest 
to więc zupełna niewola, pon'źenl« godności ludzkie!: 
tzłowiek tu bowiem po za swą wiedzą I wolą staje się

przedmiotem handlu, — traci raz na zawsze wolność 
osobistą.

Jest jednak badzieja, że niedługo barbarzyński ten 
zwyczaj doczeka s'ę swego końca — i instytucja „dp- 
mów gejsz", a więc i gejsze, w dzisiejszej swej postaci, 
znikną w Japonji. Potężny bowjem wyłom w odwier- 
nym prawie uczynił niedawno najwyższy sąd japoński. 
Znalazła s'e iędna geisza — bardziej uświadomiona i re- 
zolutniejsza od innych — f laleczka ta pokazała, że po­
trafi mieć zeby i pazurki dla obrony swej poniewieranej 
godności ludzkiej.

Zaprotestowała ona przeciwko układowi, jaki w 
dzieciństwie rodzice jej o nią zawarli z właścicielem do­
mu gejsz — sprawa oparła się o >ąd, wreszcie o naj­
wyższy trybunał. Wszędzie wymowne dziewczyna 
broniła tezy, że bez woli i wiedzy interesowanego, n'e 
może być żaden kontrakt o jego osobę prawnie zawar­
ty — i trybunał najwyższy przyznał jej rację, zdejmu­
jąc z niej przymus dotrzymania zobowiązań, jakie ro­
dzice za maleńkie dz ecko poczynili.

Jest to pierwszy krok uczyniony na polu emancypa­
cji kobiet w Japonji.

Mogiły na szpżytach?
Niedawno zmarły wynalazca telefonów, dr. Graham 

Bell. za życia jeszcze wybrał sobie miejsce na wierny 
swój spoczynek. Uczynono też zadość jego woli i po­
chowano go na samotnym szczycie wierzchołka Beinn- 
Bhreagh w górach Nowej Szkocji w Kanadzie.

Nie jest to -"'erwszy ani iedyny wypadek. — Wielu 
ludzi znacznych zostało pochowanych na wzniosłych 
wierzchołkach gór: najcześciei spełnano w ten sposób 
za żyda przez n5ch wyrażone życzenie.

I tak Cecil Rhodes — jeden z największych mężów 
stanu Anglii — twórca potęgi brytyjskiej v studniow ej 
Afryce — leży pochowany na szczycie góry Matoppo. 
2 góry tei, jak sam opowiadał, spoglądał często w po­
czątkach swej pracy w Afryce Połudnowej na rozległe,; 
bezludne prawię wówczas jeszcze przestrzenie, szeroko 
ciągnącego się wokoło kraiu. Przedrzemał meiedną tam 
godzinę I w  marzeniach swych widział ziemię te zalud­
nioną angielskimi przybyszami, bogatą, zagospodarowa*

Tymczasem w obozie sinnfeinistów nastąpił rozłam 
i zacięta walka. Część ich przeważająca, mająca w  do­
datku poparć e ogromnej większości ludnością godziła się 
na układ, uznający wprawdzie suwerenność króla an­
gielskiego, lecz dający Irlandji wszystkie funkcje pań­
stwowe, nie wyłączając nawet prawa utrzymywania 
własnego wojska. Ten odłam sinnfeinistów pod wodzą 
nieżyjących już dziś Griff tha i Collinsa utworzył rzad 
tymczasowy, który miał za zadanie objęcie tymczaso­
wej administracji, zwołanie parlamentu i doprowadzenie 
do uchwalenia konstytucji. Wojska a..gielsk'e opuściły 
całe terytorium wolnego państwą z wyjątkiem Dublina, 
gdzie aż do chwili ostatecznego sfnabzowania układu 
pozostała załoga angielska, zachowująca się zresztą zu­
pełnie biern e i nie wychodząca z koszar z bronią.

Drugi odłam siimfemistów pod wodzą fanatycznego 
de Valcry stanął na gruncie zerwania wszelkiej nawet 
formalnej łączności z Wielką Brytan;ą i na gruncie re- 
publ kańskim ,nie uznającym przeto suwerenności kró­
la. Rozgorzała zacięta wojna domowa; repubbkanie de 
Vaiery nie ustąpili nawet po wyborach do parlamentu, 
które dały większość przychylni traktatowi. W  walce 
tej zginął ż jednej strony Collins, dowódca sił rządu tym­
czasowego, z drugiej padł. rozstrzelany, Ershine Chll* 
ders, szef wojskowy republikanów.

Uchwalen'e konstytucji, odpow?ada;acej' traktatowi 
przeciągało S’e tymczasem 1 dopiero upadek Lloyd Gę- 
orge‘a skłonił Irlandczyków do szybkiego załatwenia 
tej sprawy* Obawa przed tern, że wobec dojścia kon­
serwatystów do władzy, niezałatwienie sprawy w ter- 
rtikre mogłoby sprowadzić zmianę stanowiska rządu an­
gielskiego i anulowanie paktu, podziałała. Konstytucja 
została uchwalona odpowiednio do traktatu i offecnie 
zaakceptowana przez izby prawodawcze angielskie. 
Rząd tymczasowy irlandzki przestaje więc być tymcza­
sowym i otrzymuje ulększa powa— w zwalczapiu 
skrajnych republikanów, o ile. ci, co .iest prawdopodobne, 
nie złoża broni.

ną i szczęśliwą. Żywy i przedsiębiorczy umys! tego 
żelaznego człowieka marzeniem się samem nie zada-, 
walmał. „W skupieniu i ciszy górskiego szczytu, budo­
wa! od razu śmiałe swe kombinacje ekonomiczne, które 
marzenie jego w rzeczywistość miały zakląć. Wów­
czas to złożył ślub, że. jeśli mu się powiedzie donrowa- 
dzić do skutku swe wielkie plany i razem z bogactwem 
dla swego kraju uzyska potęgę i sławę dla siebie — ka­
że sip pochować na pamiętnym dla siebie i drogim wśród 
wszystkich szczyc/e góry Matonpo.

I leży tam rzeczywiście. Jak drugi Mojżesz przez, 
lud swój na szczycie pochowany — lecz szczęśliwszy* 
od biblijnego nie wiódł bowiem do ziemi obiecanej, 
Południowej Afryki, ofafitu;acej w pole djamantowe i 
kopalnie złota, żydów niesfornych, kłótliwych i bunto­
wniczych, lecz solidnych i karnych Anglików. Nie 
przyszła więc nigdy na niego chudła słabości i zwąt­
pień^ i dlatego danem mu było za życia jeszcze oglądać 
wiellće swe dzieło dokonanem.

Inny jeszcze Anglik-bohater z wojnv boerskiej, ge­
nerał Colley spoczywa na jednym z wierzchołków w 
Południowej Afryce. Zginął on ś..iierc?a walecznych na 
Ma!ąba-H;ll opadniety ze swą garstka żołnierzy z nie- 
nacka przez przeważające ją wielokrotnie zastępy Boe- 
rów. Tam też pochowano go z głazów skalnych wznie­
siono wysoką mogiłę a na n!ej widnieją te tr-y  słowa: 
Tu spoczywa Colley" — więcej nie potrzebą. Każdy 
Anglik wie, kto był Coliey, i do historf przeszła boha­
terska jego obrona i śmierć ku szczycie Maiaba-Hill.

Sławnym jest również grób poety R. L. 8tevensona 
Wątłe zdrowie lego wymagało stałego pobytu w klima­
cie podzwrotnkowym. Zamieszkał wiec na wyspie 
Samoa, którą szćzegóin;ej pokochał. Czując zbliżający 
się swót koniec, wybrał przepiękne mieisce na szepcie  
pobliskiej góry na swói grób i nap‘sał jedna z naipię- 
nie?szych swych 1’ryk, która iakó napis nagrobny życzył 
Sobie, aby wyryto na n'm! Po jego śmierci tubylcy, 
którzy go wielką m łoścłą i szacunkiem otaczali, na ra- 
mkmach uyniefli jego zwłoki na szczyt — i do dziś po­
dróżnik odczytać może pożegnanie wielkiego poety z 
tym św‘efem wyryte w cudownych strofach n* jego 
groble podniebnym.

f



Wiadomości bieżące.
U a łe n d a r z :  Niedz:ela: N. M. P. Loret. Wschód 

słońca 8.01, zachód 3.44. Wschód księżyc. 10.44, 
zachód 11.44
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FSBLJOTEKA I CZYI'El,NI A T, C. L. otwarta w dni

powszednie od gooz. 5— 7, dla dzieci w środy i so­
boty od Łodi. 4- -5.

Sb
MUZEUM otwarte w środy i scboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od i l~ 2  godz.
A

—!** TEATR MIEJSKI- W s o b o t ę po raz drugi ,P  a n 
8  e n e t“ oraz „ P i o s n k i  T y r o l s k i  e“

W n i e d z i e l ę  wieczorem c godzinie 8=msj „ S o b o * 
w t ó r "

W p o n i e d z i a ł e k  dla wojska ,,S o b o w t ó r“.
Z TEATRU MłEJSKIEOO. w  s o b o t ę  wraca na 

artsz sympatycz.iie przyjęty „P a n B o  n e t"  komedja Fi e* 
dry w 1 ftkc'e z dyr. Langiem w roli tytułowej oraz nadzwy* 
czaj melodyjna operetka w 1 akcie Koschata . . p i o s n k i  
T y r o l s k i e " .  Liczne śpiewy oraz tańce zyskały na prem* 
jerze huczne brawa. Udział biorą pp. Palczewska, Tokarska, 
dyr, Lange, Andrzejewski, Jóżwtcki oraz Cichocki.
W n i e d z i e l ę  rozbawi publiczność S o b o w t ó r " ,  grany 
% werwa i humorem przez cały zespół. ' R ć .

—** POMOC LEKARSKA DLA URZĘDNIKÓW. Mini* 
sterjum zdrowia, które od dłuższego jrż czasu organizuje na 
coraz większa ska'ę pomoc lekarską dla urzeaników pantwo- 
wych, zwróciło się obecnie do zrzeszeń urzędniczych o wy* 
powtedzetre się. jaką organizację pomocy lekarskiej atu u* 
rzędmków uważają za najodpowiedniejszą.

—!** WALKA Z PASKARSTWLM PAT IERÓSOWEM- 
Urząd akcyzy ogłosił w Dzienniku Ustaw ostrzeżenie, źe han* 
dluj‘acy napierosarfii i tytoniem zostaną surowo ukarani i po* 
zbawieni koncesji, jeżeli zażądają za te towary wyższej ceny 
od wyznaczonej urzędowo-

PROJEKT TABLICY PAMIĄTKOWEJ MIKOŁAJA 
KOPERNIKA- Komisja konkursowa przy Komitecie obchodu 
450-letn'ej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika w Toruniu 
ogłasza konkurs na projekt tablicy pamiątkowej, która ma 
być wmurowana na domu rodzinnym Kopernika. Tablica ma 
być odlana z bronzu i rozndary jej mają być stosowane do 
fasady domu (mniej więcej !.80><0.80 mtr-) Ogólne ujęcie 
projeKtu, jak również treść napisu są dowolne, napis jednak* 
te musi zawierać dalę urodzenia Kopernika (19 luty 1473 r.)

Termin nadsyłania projektów upłjwa w poludn!e dnia 2 
stycznia 1923 r. Prace nadsyłać należy uznaczone godłem ż 
dołączeniem nazwiska autora w kopercie zap!eczętowanei, 
opatrzonej tern samem godłem. Nagrodę wyznacza się jedną 
w wysokości 150 000 maręk. Bliższe informacje- oraz szkic 
fasady domu otrzymać można u tnż- Cclichowskiego w Toru* 
niu — U--zad Wojewódzki, dokąd również projekty należy kie­
rować-

— KU PRZESTRODZE. Z pism dowiadujemy się, że 
zarejestrowane w Ameryce Towarzystwo PoIsko=Amerykań* 
sicie} Żeglugi Morskiej (Polish American Navigation Corpo­
ration) zbankrutowało i zostało zltkwtdowane. Statki tego 
Towarzystwa zostały częściowo sprzedane, częściowo zahra* 
nC .przez rzajj, amerykański-

Obecnie t-w prasie polsK;ei w Ameryce pojawiły się ogłoś 
szCnia niejakiego M- Zanorskiego wzywające akcionarjuszów 
zbankrutowanego Towarzystwa do dopłacen:a około 2 procent 
gotówką jeżeli nie clicą, żeby pieniądze ulokowane w aks 
cjacn tego Towarzystwa były dla nich bezpowrotnie stracone- 

Według otrzymanych przez Minlsterjum Spraw Zagra* 
nicznych wiadomości, ogłoszenie to jest obliczone na łatwo­
wierność szerokich mas wychodźtwa polsk:ego i ma charaks 
ter oszukańczy, albowiem, posiadacze akcji żadnych realnych 
korzyści przez dopłatę osiągnąć nie mogą.

Zatem dopłacać nie należy, gdyż pieniądze przepadną 
w kieszeni sprytnego oszusta-

—.** P. K- O- W POZNANIU Dnia 2 bm- odbyło się  po* 
święcenie nowego gmachu P. K- O. w Poznaniu przy ulicy 
Dąbrowskiego 6. Poświęcenia dokonał ks. biskup Łukomski. 

W uroczystości w zięli uaziat przedstawiciele rządu,

gĘ TEATRU.

..Pan Senei" — „Piosnki tyrolsko".
„Są rzeczy, o jakich się nawet n;e śniło prorokom.
Tatrą myś! nasuwa ostatn a premjora w  naszym 

teatrze. Dla estetycznego smaku była ona „składkowa 
kolacja", na Która uczestnicy przynieśli „co faska." A 
więc . . . dobrze przyprawioną i podlewaną wytraw­
nym węgrzynom pieczeń w postaci komedji klasycznej, 
a r.a deser lekką piańkę, zakropiona benedyktyńskim li­
kierem w formie wesołej operetki Proszę! Co kto 
lubi! N>t nie potrzebuje się krępować, bo kolacia jest 
„składkowa". Kto lubi pieczeń i węgrzyna, — niech mu 
wyjdą na zdrowie; kto chce połechtać podniebienie 
pianka i likierem, może to uczynić do woli, bez zwró­
c e n i  na siebie czyjejkolwiek uwag1'. J e d n e g o  i drugie­
go wystarczy dla wszystkich. Proszę zająć miejsc i!  
Zaczynamy!

— Panie Zdzisławie -  Cichocki, jak pan stawia 
półmisek na stole? . . . Tyle stuku i hałasu. Ostroż­
nie! Półmisek pęknie- pozostaną panu w  ręce sko 
fipy j a „goście" odejdą głodni, bo pieczeń djabll 
wezmą. Wiem, że pan umie podawać, ale . . . Bój się 
pan Boga — ostrożnie!"

— „Odzie kompot, panno Paulino — Drozdowska? 
Zawsze się pani spaźma. Brr . • . surowy! Jak można 
go było medogotować? Więcej o g n i, ognia, ognia i je­
szcze raz cynia!! ą mniej sacharyny!4*

— Wino?--; . • węgrzyn? . . . D obm ! nlich pan 
nalewa, pan o benedt — Lange. Mnłu, mnl. . .  . Mo- 
*na wytrzymać. Troszkę go pan źle pielęgnował. 
Smak starej beczki tłumi ihłoda flaszka, a w węgrzy­
nie , myszka" to grunt!

władz samorządowych, oraz liczni goście ze sfer finansowych 
i społecznych Poznania. Szereg mówców podnosił korzyści 
społeczne P. K. O., która w Wielkopolsce spotyka się ze zna* 
cznem zrozumieniem i poparciem ze strony, miejscowego spo­
łeczeństwa- Nowa siedziba P. K- O- w PoznCniu jest. całko* 
wicie przystosowaną do potrzeb instytucji-

—** ŁAGODNE ZIMY W EUROPIE. Pizepowiadają, że 
zima w tym roku będzie łagodna i  mrozy będą trwały krót­
ko- Jak dotąd, przepowiednia się sprawdza-

: Sięgając do starych kronik, dowiadujemy się, że bywały 
W Europie centralnej zimy jeszcze łagodniejsze. Zostały da* 
ne dotyczące okolic Wiednia- W 1594 roku koło Nowego 
Roku kwitły fijołki- Zato w tym samym roku na Wniebo* 
wstąpienie spadł śnieg. W 1619 roku kwitły róże w paź­
dzierniku i listopadzie. W 1624 roku na Boże Narodzenie 
kwitły róże i  śliwy, zaś krowy chodziły po pastwiskach. W 
1624 reku w Styczniu zakwitły drzewa owocowe. Tak cię* 
żka dla nas zima 1795 roku niczym, ni* różniła się od lata. 
W styczniu słońce jasno św-eciło i było ciepłe jak w czerwcu- 
Groch ogrodowy zaczął kiełkować, zaś pszczoły wyszły z 
mów i zaczęły szukać miodu, nie znajdując jednak dosyć 
kwiatów.

Przepowiednia na zimę tegoroczną powinna uradować i 
nas- Ceny węgla znów straciły równowagę. Spożywcy z 
przyjemnością dadzą mniejsze zyski swym o —•i w acz om, s 
właściw ie mrozidelom.

R u c h  tow arE jfS tw .
—(rt) ZEBRANIE TOW- PRZEMYSŁOWEGO odbedz’e 

się w poniedziałek 11 om. o godzinie 8 wieczorem w Bazarze.
—(rt) SEKCjA SPORTOWA TOW- POWSTAŃCÓW I 

WOJAKÓW zbiera się dzisiaj w sobotę wieczorem o godzi* 
nie 8*mej u pana Domin ikowskiego. Z powodu ważności o- 
brad obecność wszystk:ch członków konieczna-

—(rt) SEKRETARJAT ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO TOW. 
POWSTAŃCÓW I WOJaKÓW podaje do wiadomości, że 
dnia 10 bm- (w niedzielę) odbędzie stę o godzinie ll*tej 
przed południem plenarne posiedzenie Zarządu Związku 
Przybycie wszystkich członków Zarządu i komisji rewizyjnej 
konieczne.

Z Pomorza
—** TCZEW. (Wykrycie morderców). Mordei eą ko* 

biety Schónhoff z Gorzędzieja jest 24*‘letnt parobek Józef 
Rodnlckl, który pracował na tamtejszym folwarku- Zapo­
znał stę z pewną dziewczyną z tamtejszego fclwarku i chciał 
stę z nią ożenić. Wszystko było już przygotowane na we* 
sele.^ W sobotę 18 listopada, w dniu popełnieni zabójstwa. 
udafvs !ę on w towarzystwie swej narzeczonej i swej matki 
ao miasta, aby poczynić ostatnie zakupy. Pod pewnym po 
zorem oddalił się on od nich .ta rynku i pizygotowaf się do 
ucieczkt. Prawdopodobnie przekroczył on w nocy granicę 
między Mtłobądziem i Pszczółkami. Później wykazało się, 
tż w :dztano go w Wtelkieh Trąbkach na obszarze Wolnego 
Miasta. Na twarzy jego byfy rany które zaaała mu ofiara 
jego morderstwa- W ostatnie) chwili miał morderca czmy­
chnąć do Niemiec- Wysłano za nim list gończy.

Sprawcą morderstwa na małżonkach Drewsów na Tcze* 
wskich Łąkach jest również parobek i to Jan Zakza, pocho* 
dzący z Litwy, który dawnTj pracował u tych gospodarzy a 
w osiatniem czasie wałęsał s!ę tam jako bezrobotny z nie*

, jaką Martą Kuzłowską, swą kochanką, i nieraz przez kilka 
dni przebywał za zgodą Drewsów w ich stodole, gdzie też 
i morderstwa dokonał. I ten również jak się zdaje przekro* 
czył grgnicę Wolnego Miasta.

—** PŁOCHO CIN. (Obchody). W dniu 26 listopada br- 
odbyła się w Płochocinku uroczystość Oncbodu Kościuszkow­
skiego łączn'e z obchodem powstania listopadowego, urzą* 
dzonfl przez mtejscowe Towarzystwo Powstańców i Woja* 
ków pod nazwą „Tadeusz Kościuszko"- Uroczystość ta, b0s 
mimo zawieruchy śnteżnej i deszczu wyyadła nader uroczy* 
ście i pokazała wszystkim rodakom, że są tu Polacy, którzy 
kochają swoją ojczyznę-

O godzinie 9 i pól wymrtszerowano do kościoła w Pło- 
chochiie czwórkami przy odgłosach trąb. Orszak wyprzedzał 
jeden z aruhów na koniu z chorągwią z orłem polsktm- przy* 
brany w odświętne barwy narodowe. — Podczas mszy śpie* 
wał pieśni nabożne chó'- tegoż Towarzystwa, Po nabożeń-

__________  G Ł O S  P O M O R S K ?

— Aaa co widzę? —■ i pan także niesie węgrzyna 
Pulkowmku — Ilcewicz? Proszę proszę, mech pan na­
lewa. Hm . . . Wyśmiente! Nalej jeszcze jeden kie­
lich! Zą twoje zdrowie! O, tęga bestja. Lezie w głowę. 
Lej jeszcze jeden kiełich!

— Odzież, u djaska mistrz ceremonii — reżyser? 
Niema go? Proszę mu powiedzieć. żebv na drur raz 
naczej wymusztrował Stefana — Bajona Górskiego i 
Maciusia — Szymańskiego. Uczta klasyczna nie cierpi 
ech stajennych! ■

— Oo . . . proszę • - . muzyczka. Ho. ho, „l osn- 
ki tyrolskie". Pod’adłem uczciwie pieczeni mogę więc 
słuchać. Brawo! Panowie i parne, uspokoicie się na sa- 
’ , ho nic nie słychać! Czyżby was węgrzyn zaprószył? 
Spokój, bo stracę cierpliwość i . .

— Deser? pianka? Strasznie „kocham" mańkę! Czy 
można wziąć dwie porcje, panie Seppi — Lange? - Od 
pana tylko jedną?! Szkoda . . .  ha, ha. — pierwszą 
klasa! W yśmlenta! Aż czuć w nniej jaja! Nc no — tę­
gi z nana. cukiernik!

— Prot-ze o maliny, p. Nanni — Palczewska. Sma­
kują, dobrze smakula. Podziwiam kunszt pani konser­
wowania świeżych malin aż do jesieni. A to sztuka, 
wielka sztuka!

— O! i pan tutai, pr.n -. Hofer — Al. I, - iswski? 
Zdębiałem, "dym wina zobacz'd. I v.óż pan -'-/ynosi ? 
Piankę? Dziękuję. Dobra, ''-nd-zo dob^. Ale We pan 
wc„,iV7,r- nąpemi- Tak sie pan u^na pod ciężarem 
tej pianki . . .

-v- Panie Baronie — Jóżwickt! SprycmM z pana! 
Widocznie chce mnie pan „urżnąć u.: fest . Tak zręcz­
nie doiewMB lfk;em, le, jak teściową kocham, i p-ną 
kocham . . .  Daj f$by  2 dubełtiwki! Żebr rie TU$ htk 
ty na kamieniu rodzili, toby świat ciągle ełiodzii pijany 
na cszwtóffakaah. Dawaj gęby*. - *

stwie odśpiewano „Boże Coś Polskę “• Następnie wszyscy 
druhowie wztęll udział w uroczystości poświęcenia krzyżów 
przydrożnych. O godzinie 12 i pół odmaszerowaąo z powro* 
iem do Płochocinka. Wieczorem o godzinie 5=tej( rozpoczęto 
uroczyste przedstawień**. Przedstawienie poprzedził wykład 
prezesa, druha Bzowskiego Leona, o Tadeuszu Kościuszce t 
dziejach Polski, począwszy od rozbioru aż do chwili zmart­
wychwstania. Po wykładzie deklamacja dziewczynki „Modli* 
twa polskiego dziewczęcia1, następnie dialog dwóch 7*letnich 
chłopców „Kto ty jesteś — Polak mały idt", którzy swoją 
śmiałością zadziwiali widzów.

Następnie odegrano ,,Dziesiąty Pawilon", obrazek patrjo* 
tyczny, Drzedsta w tający dSifję powstańca Konrada. Po tej 
scenie odegrane Korr.edję „Chrapanie z rozkazu"- Nadmienić 
wypada, że obydwie sztuki wzbudziły podziw w widzach, żt 
jakkolwiek gmina Plochocinek poraź pierwszy oyła świad* 
kiem polskiej sceny- Amotoizy wywiązali się ze sw*go za­
dania znakomicie- Po przedstawieniu zatKtwa taneczna-

Z całej Polski
— ** MOGILNO- (Z  rąk niemieckich). Gospodarstwo 

70 mórg ziemi w Radłowie, nabył od Niemca Schowego pe­
wien Polak z b- Kongresówki za sumę 16 miljonów marek-

— ** WARS! A W A- (Dwie katastrofy kolejowe). Dnia 
6 bm. o godzjnie 7 minut 10 rano w pooliżu warsztatów de- 
pot stacji Warszawa*Giówua, parowóz m anewrują# z dy* 
rekcji wileńskiej, prowadzony pizez maszynistę Romanow­
skiego, wpsdł w środek pociągu osobowego, który wyszedł 
z dworca głównego ao Łodzi o godzinie 7 rano. Wskutek 
zderzenia wagon I i II kl- pociągu łódzkiego został przewró* 
eony na bok. Jaaący w tym wagonie pasażerowie K- Szafir* 
sztein, M. Weiskop, L. Cyrentrytte L. Mączyński, M. Wró­
blewska i A, Pluciński zostali potłuczeni i  podrapani. Pter* 
wszej pomocy udzieli! im felczer ambulatorjum kolejowego- 
Z powodu tej ka testrofy pociągi przybyły z drogi ze znacz* 
nem opóźnieniem- Z dworca zaś nie wyruszył żaden pociąg 
prawie do południa. \

Tego samego dnia o godzinie 7 minut 50 rano na VI po­
sterunku stacji głó jenej towarowej, parowóz służący do spy* 
chania pustych wozów towarowycn, uderzył z taka siłą, że 
3 wagony tcjwttrowe rozbite, semafor złamany- Z tego po* 
wodu pociągi przychodziły z drogi również opóźnione-

—** ZAWIERCIE. (Zagłębie Dąbrowski*). - (Żywcem 
spalony). Na zwaliskach odpadków z wielkich pieców iabry* 
ki Towarzystwa Hulczyńskiego w Zawierciu,, 44-ietni żebrak 
Marek urządzi* sobie sypialnię. W ubiegłym tygodniu no* 
cnjąc tam, Marek spalił się żywcem-

—** LWÓW. (Zabójstwo na weselu.) Nu weselu, któ­
re się odbyło onegdaj u Jana Tuszkiewtcza w. Grodku Jagic.1* 
lońskim zdarzył się podczas zttbowy tragiczny wypadek. 
Niezadowoleni tancerzy z rozporządzeń prowadzęcego zoba* 
wę Franciszka Seneki, wyciągnęli go z domu i zaczę'1 go bić* 
Seneka wyrwał się  im z rąk i począł uciekać. Wtedy puścif 
stę za nim w pogoń jeden z rozżartych napastników Józe* 
Łobodztej, dognał go i nożem pchnął go dwukrotnie, raniąc 
ciężko w szyję ! łopatkę.. Seneka w kilka chwil późnie} umaip, 
z upływu krwi. Lobodzieją wraz z ośmioma uczestnikami 
t*j tragicznej zabawy aresztowano.

Skazanie rabusiów. Dnia 5 bm. Vyrokiem sądu doraż* 
nego skazani zostań Oleksd Bekesz. Wasyl Kawka i Dymitro 
Kopecki na śmierć przez rozstrzelanie za rabunek i morder* 
stwu- Wyrok nrat być wykonany w ciągu 5 godzin- Obroń­
cy zwrócił1 się do Naczelnika Państwa o ułaskawienie, który 
pierwszego oskarżonego ułaskawił, dwuch innych stracono 
o godzinie 14. a

lb-go grudnia 1922 r.

*

lid aHimmisftracjin
— Niezadowolonemu abcn*ntowi*anonimowi w odpo- 

wtedzi, że -wszelkie listy anonimowe idą bezpardonu do kosza 
O tle Pan codziennie- nie otrzymuje „Głosu Pomorskiego", na* 
leży się zwrócić z zażaleniem do poczty rreiscowei-

R e lama*
— Najlepszą Kwiazdkę dla siebie lub swych najbliż­

szych w  postaci wiązanki rumu, konjaku ,ub pierwszo­
rzędnych likierów nabyć można po cenach naitańszycb 
u F r a n c .  B u c h a ,  ul. Mickiewicza 7.

— Ho. ho, ho. — tańce? Wyśrnieićcie! Jak Jestem 
ni>any bo 'ten szelma Baron . . . Niech was uściskam! 
Bis! . . . Tokarska i Cichocki! Biis! . • .

# * *

A wiec . . . „są rzeczy, o jakich się nawet n e śni 
to prorokom" . . .  ,

Prima: Klasyczna komedja tańczy kontredansa z
operetką!

Serundo: Artysta odtwarzający poprawnie w  Pier­
wszej role charakterystyczno w drugie* robi z wieliciem 
powudżeniem amanta!

Tertio: Artysta dramatyczny, reżyser poważnego 
dramatu, śpiewa w operetce i . . . otrzymuje zasłużone 
oklaski!

„Są rzeczy, o jakich sie nawet nie śniło prorckom."

Dla zaokrąglenie całości, podnieść należy z ..zna­
niem prace P. Dawidowicza, która dowiódł, że dla u- 
rozma'cenią repertuaru operetka może sie ukazać na 
naszej scenie

Przez cały czas trwama akcji Piosenek tyrolskich" 
nie można było zauważyć ani iednep-o dysonansu m’ę- 
dzy scena, a orkiestra. Świadczy to o „żelazne! ręce> 
dyrygenta, z-którą liczy się nietylko orkestra. ale i ś,C; •  
liści. Tak być powinno,%ńeśli oneretka chce liczyć v 
wzięto ść-

Dyrekcja teatru^dała obydwom srtukom 
szatę sceniczna. Nowe drkoracie pomysJonm uVfe u- 
mk retnie podkreślały żvwa barwę ei y art-r0tów. ezem 
przyok «ę ntemało do powodzenia obydwu sztuk.
  ........ "   i.............. l'WP'11  ....  ...................

unnunu ia Pomorska Iow. Alce. Grudziądz.
Za rMWidą: S n i* i



U n a m e l

m i ó d

najlepszy sztucz.iy

Wykwintny smak.
Łyżka stołowa zawiera wartoici spożywczych tyie co 1 a je,
i..,.................  i 

Jed yna  Wytwórnia ;

Dr. W. A, Henatssh - Unisław
p o w ia t  C hełm na. (3713A

IH3I

f t n t a i a  Spółek Spożywców
Towarzystwo Akcyjne 

C e n t r a l a :  P o i i i a ń ,  św . M arcin  nr. 2 7
O d d z i a ł y :  O r u d r f ą d z ,  M is ie w ic z a  n r . Id

C d ^ A s k ,  H tiin d eg asse  nr, 105
ii iiu ii u. i =   i .iiiiiiiifiiiiiii.imiiiiiiianiiiium

Dzeał ■■ Tuwat-ą kolonjałino spożywcze 
Dział 15. Tm* -o-y» w łókniste i krótki®
Dział Łli- Towary róża©. Sprzęty >k»in»w©- 

gosoodareze i. obuwće

W s z e l k i e  a r t y k u ł y ,  p i e r w s z e j  p  itr :e fc i;y

|383s
Własne wytwornie artykułów BłHa-Es-Es“

yinuiii!iniiiiiinii!iiuiimmitiiiiiniiiiiiiiiiiiiini!iiiiiii!iii!!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiii!iiiiiiiiii.liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!<

W. TOMASZEWSKI i Ska.
P o z n a  o s  f u  Ru!q<iigko 36 -  Telefcn iSSS

Ministerstwo Skarbu ustanowiło z dniem 
1 giudnia rb. następujące ceny:

v  Tytonie krajane:
.fretfni 0. (fajkowy) . . . .  . . 12.030—

„ B. (fajkowi) * • ■ * * • » <8 00.0 —
Mackorką . . . . . . .  |  14.000.—

średoi A. tyion do papierosów 0. B; „ !0 000.—  
przeini % „ „ (Xb0iiiQ ę  40.000.—

najprzedniejszy „ „ ,  (Mogisi) ,  50160. -

Na powyższe reny detaliczne udzielam: 
detalistom 12% rabatu 
hurtownikom 15% ,  ■ ' s

|
P oznań* dnia 1 grudnia 1922.

Wielkopolska Krajalnia tyopiu
J Ó Z E F  B I L S K I ,  Poznań,'

Różana 14. —  T d . S649 i 1693.

Z a g i n ą ł
damski złoty z e g r a

z i  c -> k  t a b e l k ą
w drodze 2 gimnazjum klasycznego (ul. 
Mickiewicza) do hotelu poa Lwem (Trze­
ciego Maia). —- Uczciwy znalazca w ar­
tościową i pamiątkową zgubą zechce ją 
oddać za bardzo Wysokiem wynagrodze­
niem do Ekspedycii Głosu Domorskiego.

Przydzielone nam pewną ilość

50 worków 
zfl skrzyń

umywanych kupię zaras 
W adomosó z podaniem 
ceny do Giosu P< jr- 
skiego rjud nr. 4685.

fjj~Z ł  m"oTn 

Zgubic?no
papiery w ojskowe
__ nazwisko 14693 

i J ó ,te ł R a h sm u s.
Zwrócić Lpowa nr. 34,

Alfred Pollak
Grudziądz, S7i'nK 

O groio*a 11. fet 319.

EGZEMĘ, LISZPJc 
sw ęd :en !e  skór;'
usuwa oryg lnana nsdie

„ L f lIW  A G E “
<-ijdac w aptekach > dróg. 

HLIRT. Umbrelt Co,
P o i  n a n. ( i jSlA

**

F d n tib io  d r o ż y r s y  
tanią 1 wesorą

iw liu r i ię
oprawił'- sobie moi©każdy. k*o ^
lim a  |37o5 *

f i O 'S rt •
I l ik ie ry  £

w znanych tnakom i y»*h f?a» &
tunkach  kupi po renach  kon- 
kurem  yjnych u  staropolskiej $  
fi. my $
F r a n c i s z e k  B u c h  £

Mickiew 'cza 7e Telef. 550. ^

( i i I i  | ;  IOrti !l | Konia
...i  1 L i k l e r * y  J .  K u j a w y  Po!PCa

WsdiutftHO -  K rajom  Tow arzystw o Kom. R otefisk i
Telefon 79. G rob low a  6 . przy Ry< ku Telefon 79.

B a n k  P o w ia t o w y
T e i .  9 8 i .  G r u d z i ą d z  r e i .  >»si.
 £= ja uf. tfiłyńs/sa 21 (SttirOHlWo) ..asa

przyjm uje aepozyta pod korzy• 
sinym i w a ru n k a m i S zaiatwia  
wszeik ie t ra n  sake  je han ko we

Za. xobowi \  'ania flanku odpowiada  ® 
ealkoteiote pow iat Grudwiadss wieś. |

Dobrze uuzym any

■?- a  r f e ż
(roswerk) 3 konny ta  
S',rzedei. Łaskaw- zgło- 
łzen'a ao Oloau ^oiurr- 
ek ego pud ur. 4664.

W . 2 S
z rodowodem stadniny 
nznany do rozpłodu 3'/a 
roku bttry, krwi wscho- 
dnio-pruskiej. na ipize- 
daZ. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego ood 
nr. 4667,

K a i n i t a L __  __ ___

i

soi; p o k n w e j
frłórii ofiarujemy naszym CztonKom, 

Kółkom Rolniczym i S. (.arz>„ w o ra  
w/gl. I' stytucjom Rolniczym po to  
rzysunch cenach, % dostawą w 
grudniu r. b.

Namówienie prosi ijay kiorowao uod 
adresem 13729

Pomorskie Stowaizjszfioie
lolnicło-Hitnillowe

Sp. z ogr. %.
.T R U ft, Prosta 18/ 20.

Telefon 455. — Adr. teł. Pomoiakaroia 
lub do naszych lilji 

w P elp lin ie 1 tto w em m ie ic ie .

k i i l t p u  polskie siatki żarowe

Ż  A R
Wszędi.a do nabycia!\ P

LAS
większy od 100 tnorgow począwszy colem ekt. 
plontaoji kopi^ Otcrty upra iz". ,ię nadsyłać 
I od nr. 4 P ł 3  do biura oełoszeń „PAR“ P o » -  
n ą ń . ul. 27 go Grudnia 18. Ipi66

Baczność! Wloscws kamienic!
U s t a w i a n i a

^rzBwaló cwuraiiifcii
| nowozn^JadttTłie, roperacle, do?t«^ft kotlónr,
I kalorjierów oraz części rezerwowych.

^ r s a s e l l s L l e  p r a c ©
wykoiiu.^s s ię  471t

tanio 1 pod gwhranclr fachowego wykonania.

J .  PuBSacki, G ru  Lipowa 15
Jedt na specjalna t rma na cała Pom: rzo w miejsca

Z powodu wy)asdu 
sprM  J»li> *'ą l ó ik s ,  
•zafy* stuły, kr . i a
i inu i drobiazg' i4~ I 
Tu»8ewska Grobla 1®

B a c z n o ś ć !
Zawiadamiamy umeiszem, i» ...» mocy 

Uchwały w«lnego zeb łńlą, s du'ą 18. 9. 22 i. 
Ptowarzyazenie mig ■ tilkw i j  n w a n f  Wierzy­
cieli naszych wzywamy by swe pr<t»ns)« u — 
awluc.nH zgłosi* zCcLi ieli.
towarzystwo zakosu i sondaży towarów 

związku oberżystów dla Brodzlądza I okolicy
T. a o. p. 8778

May, Frank*, uuwraid Sen-mt. Ęohaa
4  ■

Poa; m k u je  s i ę  c e la m  k u p r r

warsnahW Bnclauiurci
(w  b r a .ity  m e ta lo w e j )  (3781

względu1® idpowiedn ch zabudowań ą 
placem w Pjznaćsk em lub na t̂ on o- 
rzu w pobliżu większego m.jsta wska“ Warszawa Jasna 10, sub Warsztaty
kolei doTow.Ake. , Reklama

/
i !



Dziś o godz. 8 rano zasnął „• Bogu 
opatrzony Bakrnmeatami św.

ś. p.

ł a n  L k a t e w n i k
w 69 rokn życia, a czem docOsi w 
smutku pogrążona

Rodzina. vl
G ru d ziąd z , F o rte c a , dn 8. XII. 22.

Eksperta odbędze sie W wfcerek, 
dai ■ 12. X II br. o god zin ę  S-n.oj ra­
no z domu żałoby Grudziądz Forteca 
do kościoła iaroego, potem przepro­
wadzenie zwłok pa cmentai*. (4719

lluądowe obwieszczenia
w .adz miejskich.

Zi. oini szy dęia cdpowiaaa 
według prat/a prasow. 

nadsei retarz miejski
Oamazy Raslowski Gitidziądzu;.

Obwieszczenie.
W m yśl § 1 i w  porządzenia pclięyji.ago 

* daia 4 wrzesn a 1913 poleczeniu z statutem  
m uiskim  z oma 15 '.wiet-iia 1913 r. są  wl ści 
ciele demów i gruntów, jyrzyiegaiących do ulic 
obou ą so i spowodować wykonanie prac nastę­
pujących

1 Posypanie chodników ubcznych podczas 
śm egu Ślizgawicy piaskiem lub tp

8 . Czys/.czeoie chodników ulicznych, jeżeli 
spadn-e w .e k r  ilość śniegu i przy zsw iejacl

3. tTouwanie z chodników ul eznych lodu. 
pow»t«łegu ;z Wylewu brudnej wody lub ze spa­
dłego z'dachów śniegu i loda.

Zakazanem jest używanie do usunięcia śliz­
gawicy soli czerwonei lub podobnych rnatei alów.

I ozwblouem iest zm stanie śniegu i lodu 
z cLodoików na stronę ulicy w porządne nasypy, 
bezpośrednio przy ścieku, (rynsztokuł lecz za po­
zostawieniem wolnego m iejsca do niezbędnego 
Odpływu wody.

Według § 1 u sl 3 rozp irządzenia policyjne­
go z dn a 4 w rześnia / 1913 uaLży uskuteozn ać 
prace powyższe c( dziennie mięazy godziną? rano, 
a godz. 8 wieczorem,

G ale’ iest, surowo wzbronione jeżdżenie 
sankami ręcznymi i dziecięcymi na i-hódriika h, 
drogach ścieżkech i placach, jakoteż ślizganie 
mę nn chodnikach, ścieżkach i placzch-

Grulziądz, duła 30 listopada 1322 r
P r e s y d e  i i  m ias ta .

—̂) Włodek 8'82

O b w i e s i c t t e s i f t ,
W  miesiącu listopadzie zgłoszono następu­

jące prze mioty jako znslez-cne dw a klucze na
obrączce, książeczkę do nabożeństwa z czarną
okładką. 3 klucze i stłuczone kieszonkowe lu 
sterto. 5 zWŻiów nici.

Grudziądz, dnia 4 grudbia 1922 r.
P r e z y d e n t  m ia s ta .

t-r-) W łodek 8783

OBWIESZCZENIE.
Znaiezir no dnia 6 listopada b. r. w  pociągu 

w kierunku B ydgoszcz—Gdańsk, szaty księdza  
i to rn a t stuła i manipularz.

O lebrać mozuz ta-owe w biurze Magistra 
tu w Nowem za  zwrotem i os/tów [378?

N o w e ,  dnia 7 grudnia lw 2  r.

M A G I S T R A T
J a b l o ń t k l

tiurm strz.

OB W i E SZCZE NIE.
Publiczna 1 cytscia drzewa użytkowego z 

'asu mieiskiego odbędzie się w śro ę dnia 20 
12. 22 r. o godz, I b.ej po południa w sali Ma­
gistratu w Now< m.

Sprzćaw&ne będzie: v ■
18 sztuk sosn I  ki. zf. 40 81 fm.

Iu2 ,  „ . H  „ „ 14-96 ,
74 ,  III , „ 57.33 „
18 ,  ,  IV „ „ 6,63 ,

Warunki zgłosi t ę  w termin e.
N o we ,  dnia 7 grudnia 1922 r. [3788

M A G I S T R A T
J i b l t t ś i k i

burmistrz

Nadzwyczajne
Walne Zebranie

Kasy P o ż y e z K O w e j Łasin,
Sp. z  z n-eogr. 0‘ po*.

(dawniej V orschu»sverein  Lessenlodnędzm s ą  
w  czw artek, dn a <1 grudnia 1322 r., 

o g o d z iw e  3  popołuaniu , 
w. lokat .U pos ad/.sń a Fr. S -p ittera ..

P o r z ą d e k  t iz .e n n y :
1. Przyjęcie no*.vch uetaw os mocy polskiego 

prawa o stowarzyszeń ;a„h
2. Łlączep e się us«V.ego Towaizystwa s Baa  

Hem  Ludowym w Łasinie,
Łasin, 6 grud n a 1922. . S79i

R a d a  N a d ia r c z a ,
K Kłos w ski, prrewi.druczaoy.

Pomorskie Bl&rro Ogtoszeti^ Crudziądz
W ybickiego 3 ! II p. - — =  ===== = = = = = .........=  T eisfon  er. 737.
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P rŁ jf,sitir-|*5 o g ł o s z e n i a

do w szystk ich  gazet m iejscowych i zamiejscowych w  całej Polsce u t
Przy kilkokrotnych zamówieniach udziela s ą  stosowny rabat 

Clklady orygin. klisz i tekstów  K osztorysy na  żądan ie  bezp ła tn ie
Wykonanie sumienne. (37501 Warunk dugonne.

Dfa odsprzedających 2
Nowy transport

nadszedł i udzielam

12  d o  1 5%ra b a t u .
CYGARA niże; cen fabrycznych. 

A d n f
G  R  C D Z  I Ą  -J Z  Telefon 255

3792

zakupuje się najtaniej 
U nas poniew aż w szel­
kie części rez irwowe 
do centry Ing są u nas 

na składzie.

W ie lk i  r a p a .*

cenirylup i części rezerwowych.
-Odsprzedającym rabat.

|»;n  w y s o n u j e  się .'echowo 
we wtasuym warczKce.

i  G e r s t i c k i ,

Ogłoszenie
d o ty c z y  k u c h n i  lu d o w e j.

'W poniedziałek unia 11 giudn a r . b. otwiera 
ilag istrat Kuchni j Ludową w  zabudowaniach
Tz.źn\

Kuchnia w ydaic obiady dla Właystki.j Md 
ności ubogiej wsp erauei prrez miasto oraz dla 
bęspbotnych zaonattzonycb w legitymacje Urzędu 
Pcśr. Prai y b. zplatnie.

W yt»w aae obiadów rozpoczyna się codzen- 
a .i  od godziny Ll-tej.

Do odfbrania obiadów należy przynieść ze 
sobą potrzeb ie naczynie.

Hrudz.ądz, -inia 9 grudnia 1922.
M a g is tra t

G—j Krocsiti. w ecora/ydent

CYGARA P A P I E R O S Y
T j l i w  d o  I 2 3  r>

p o l e c a my
niżej cen 
tabryczn.

po cenach fabrycznych stale na składzie.

F .  W o j a k  i  S - k a
Hurtownia wyrobów tabscznyrh [472l

G rudziądz. K lasztorna 3. T e .efo n  93

Grudziądz, Chełm ińska l .
3507A

U w a g a !  W ł a ś c i c i e l e  z i e m s c y !
Ula ref okt-mtO"1 z rozmaitycn dzieln o Polaki 

chcących s  ę osia ilió aa Fcmor/.u. poszuku 6'i y 
roz naitych go*p< darstw, młynów oraz więks/ych 
majątków zismskicn za nętychm a.tową zapłatą 

goi ów co. i,! ^
b o m  handlowo-Komisowy „Pr«c«“

Grudziądz Dworcowa 37. Telef 251, 6ll i 363 
ris i  via Dworca. 4718

Konkurs,
Wojskowy Zakład Gospodarczy w Gruuzią 

uZU pr/y ul cy Piow antowej zakupuje o i  pro- 
dujemów. ma, rolnych po cenach uprzyw tl.jo -  
w auych  wsselk'e ilości

i y t a ,  p s z e n ic y ;  ! ę c z r* ie % ia v \ 
g r o c h u ,  f a t o l i  ( s z a b le )

począwszy od 100 kg. w górę.
O d b ió r  o-ibywa się loco nkgazyr.y pro 

w  a iowe Zakładu Uosp o lar czego w Giudziąizu  
Z a p ła tą  uskutecznia się z n rn r .  p o  aa

IdEie a priehc!ta;u sie
źe kupicie najtan;ej

garn tur (ubranie) płaszcz, 
galanterję męską,

m nnw z« l sw  w wielkuB wyborze aa anwsrr tonu-

Swej 00 iwrgo! i! Toruński 23-25 Swój do swego!
i f  ta n y  gw iazdkow e (4722

p a T 20 '22° | ć
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S  pozatem (3790 | | j

I s a E s i r g  e h M i j p f c ą  i t o m a s ó w k e  |

b io rz e  to w a ru 373,

P l & l b a n k ę
W Folskh-h Łopatkach pow. Grudziądz 306  mórg 
pazennei ro l i ,  b u d y n k i  prócz stu oł  d o w  o. 
uwoica L 'uew c7 klm„ Waórzeźdu 7,2 kim. kzi&zki 
4 kim wytuieria »imy od lS. I 1923—30. 6. 1035. 
ć  eytacja dola J7. 12 1939 ulCgadz. w  piatii nji 
tłauc Ł Kcj^acyjna 950600 mk. lalnrtnafcji listo­
wnych adeieli « ę  za zal-ozką 8000 mk. *714

Dozór koJciełny 
y t la h is  Ł o p a tk i - poczta (^omotm).

M agie l
aa sprzedaż. 1691 

Liliowa 41.

Zupełnie nowa

cytra kancertcwa
?. pudełkiem nadająca 
Się iako podarek gw iazi- 
kJw j .  natychm iast a 
aprt dat W ad udzitli 

j n l t s r  n s t t ,
»L « 1U. Iowo.

Unii ki taeguact
nm SprJ idaz [4713 
KeiWMekił,!.todw

Gtlań»Tci p-'kdj jad»lny bn 
fet 2$o m tr, gdftńaki posrij męski s**fn t 70mtT. Karf- 
aAhosrRku Gdańsk, 3aDAn- 
B-mbo 17.- ( 799

maszyna
do pisanin „ Adler “ na 
fiprzelfiż Zgłoszenia do 
SdjJsiz Pom. nr. 4724

r u t r o  z  p e le r y n ą
do podróży, -w dobrym 
stae e tn iio  do sprłodn- 
nia. Bifckupia 43. Smo­
leński. ł4?25

Z wśzll z lalkami
l' do  a p n sd a a ia .

Mł.ujLa 1 8 jllp r  (4796

natycbm asi do wyładowywania 
p o l e c a  o ile zapas siarczy

Ęmil Fbruhling, Poznań
Telefou 3099 J 5349 Telefon 3099 i 6349

§ # “' Adres telegraf. „ S a a t k a r t o f f ^ S *6

U m e b l .  p o k ó j
do wynajęcia. [4709 
Radzi ńska nr. 3, II p

iesztaiis
4 ctoŁ cio pokoiow* na| 
chętniej w ckolioy P la- 
o» 23 ge Btyean a, ew.

na 3 pokojom® 
p want La»k iWm
®i«ltv de G łosi P o rn w  

ktfc*  pod 1T. 470S.

2 pokaja z kKfciią
s k l e p  z  b u f e t a  i
do wynajęcia. (4717

Kożuch
dług; do wyjazdu, czar­
ny włos, ha sprzedaż.

Wia omeść: 
Radzyń#’- a 16, w ttoteiu

Mieszkanie
2 pokoje i Kuchnia »- 
roeb low su  lab nie, do 
wy aajęsu Inforo wji 
-uUiał UłyśliM 4,  L  1.

Poszukuje s ę w Gru 
dzią i!vu

m a m l k  ś
do 2 mies ęca iegn  dzie 
cka P ensja 36 000 m. 
mies ęczuie Zgł szenir 
dc Glonu Pom. nr. 4727

Z  y  u  b  y

Zgubione
wo skowe pap er;
nr. 5912/245/92 Gr. pod 
nazwisklem Fel ks Pal­
iów ski. proszę odejać 
PellOWSkf, GlrUdSiądz, 
3-go Maja or. 41 (4710

p rz v  u l .  R z ą d o w e j

otwiera' s ę
żLO w u w e  w t o r e k  
d n ia  12 g r u d n ia  rb*

E f e p a o c ^ l a i k i
z trwalemi peru zknuii 
z praw-izisrych wlo-ów 
GfńlA/kł ‘tirticzi-i, w aro 
OHI IRf aocze dla U- 
lik  poleca (47(2

S e h i k a n c w s J d ,  
.e ia z  pr y ul. b iug.sj 
14, (ooak Liunziger Pri- 
v st Akt. Bank.

Dzietna

krawcowa
szyja garderobę damską 
i uziauiąeą. a także i 
plnszcih, Myje dobrze 
i kanio [d tU

R -t e -w b a ,  
Mick4 itTiCH. 6.

I l e f a  s s r e M
u u p u j e  i p ł a c i  n n w y i  
sz e  Ceny na w y r ó b  
o b r ą c z e k  ś l u b n y c h  
n ak rycia  s t o ł o w e g o

O tto  W a % | r j
kakiad Junue kt 

Józ. W ybickiego 17'19 
S13Sn

Ż A R Ó W K I
elektryri n i p rzap a io n y

naprawia
ę Z A K I K *

Bapresenfaeję Sobeęsu 
PczT»«ń, Mryńaka n r ?
Jesłąp cy  p a n u < * « i i .

f I


